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Harvard, NASA i Lublin
Magdalena Staniszewska 

jest doktorem nauk biolo-
gicznych ibnauk medycznych. 
Ma na koncie staż podoktor-
ski wbCase Western Reserve 
University wbCleveland oraz 
Harvard Medical School 
wbBostonie. 

Jest ekspertem wbdziedzi-
nie chorób oczu związanych 
zbcukrzycą, starzeniem oraz 
uwarunkowanych gene-
tycznie. Może się pochwalić 
kilkunastoletnim doświad-
czeniem wb prowadzeniu 
badań, kierowaniu specja-
listycznymi pracowniami 
ibwspółpracy miedzy śro-
dowiskiem akademickim, 

abprzemysłem biotechnolo-
gicznym zdobytym wbnajlep-
szych światowych ośrodkach 
naukowych: Harvard Medical 
School wbBostonie ibCWRU 
wbCleveland.

Jej mąż Marcin to doświad-
czony naukowiec oraz 

inżynier zbdoświadczeniem 
menadżerskim pracujący 
nad innowacyjnymi techno-
logiami. Doświadczenie zdo-
bywał między innymi wbame-
rykańskich fi rmach technolo-
gicznych. Uczestniczył wbpro-
gramie badawczym przy 
współpracy zbNASA - Glenn 
Research Center wbCleveland 
- wbramach którego pracował 

przy technologiach wykorzy-
stywanych wbbranży lotniczej 
ibkosmicznej. Jest członkiem 
Polsko-Amerykańskiego 
Centrum Biznesowego 
wbBostonie.

Rewolucja wbmedycynie
Mimo obiecującej kariery 

wbStanach Zjednoczonych, 
kilka lat temu Staniszewscy 
postanowili wrócić do Polski. 
Postawili na Lublin.

- Wróciliśmy zbpomysłem 
wynalazku, który ma szansę 
zrewolucjonizować medy-
cynę. Rozważaliśmy, gdzie 
można wcielić go wb życie. 
Wb grę wchodził ośrodek 
naukowy w b Szczecinie 
ib Lublinie. Wybór padł na 
Lublin zb trzech powodów. 
Przy Lubelskiej Fundacji 
Rozwoju działała Wschodnia 
Sieć Aniołów Biznesu, która 
była gotowa wesprzeć fi nan-
sowo nasze badania - opo-
wiada Marcin Staniszewski, 
prezes fi rmy SDS Optic, która 
działa wbLublinie. - Lublin 
to także jeden zb ośrod-
ków, gdzie wb przeszłości 

naukowcy zbUMCS, całkowi-
cie niezależnie od ośrodków 
wbJaponii ibUSA, zajmowali 
się światłowodami - tłuma-
czy Staniszewski ibdodaje: 
Otrzymaliśmy fantastyczne 
wsparcie ze strony Miasta 
Lublin ibKlastra Medycyny 
Lubelskiej, którzy pomogli 
nam prowadzić pierwsze 
rozmowy odnośnie współ-
pracy zbonkologami ibszpita-
lami klinicznymi wbLublinie. 

Naukowy potencjał
- Dodatkowo wbtym czasie, 

kiedy planowaliśmy powrót, 
wbPolsce pojawiły się możli-
wości związane zbfi nansowa-
niem wysokonakładowych 
ib ryzykownych projektów 
badawczo-rozwojowych, 
których wcześniej nie było. 
Stwierdziliśmy, że dalszą 
pracę możemy realizować 
wbPolsce - tłumaczy Magda-
lena Staniszewska, dyrektor 
ds. naukowych wbSDS Optic. 
- Poza tym oboje zbmężem 
pochodzimy zbPolski, tutaj 
się urodziliśmy, zależało 
nam również, by projekt był 

Poznali się jeszcze na studiach. W USA zrobili naukową karierę: 
ona pracowała w laboratoriach Harvardu, on dla NASA. Kilka 

lat temu Magdalena i Marcin Staniszewscy wrócili do Polski, by 
zrealizować swój pomysł, który może zrewolucjonizować 

medycynę. W Lublinie prowadzą nowoczesne centrum 
badawcze

KATARZYNA PRUS

Marcin ibMagdalena Staniszewscy

FOT. SDS OPTIC
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identyfikowany zb naszym 
krajem. Teraz wbPolsce mamy 
nie tylko mnóstwo moż-
liwości, ale ibwspaniałych 
naukowców. 

Staniszewscy wiążą swoją 
przyszłość  z b Lublinem. 
Prowadzą tu nowoczesne 
centrum badawcze. Chcą 
wspierać lubelską naukę, 
zatrudniają młodych zdol-
nych naukowców. 

- Nasz zespół składa się 
zbuznanych ekspertów wbdzie-
dzinie biologii, medycyny, 
zaawansowanych techno-
logii oraz nauk pokrewnych 
- zaznacza Magdalena Sta-
niszewska. - Team naukowy, 
który pracuje wblaboratoriach 
naszego centrum badaw-
czego to kilkunastu zdol-
nych naukowców, większość 
zbnich to kobiety. Nasza fi rma 
wspiera młode talenty ibumoż-
liwia im dalszy rozwój. 

Ratować życie
SDS Optic współpra-

cuje również zbuczelniami: 
wbLublinie: Uniwersytetem 
Medycznym, Uniwersytetem 
Przyrodniczym ibKatolickim 
Uniwersytetem Lubelskim, 
abtakże zbPolitechniką War-
szawską ibUniwersytetem 
Medycznym we Wrocławiu.

W centrum naukowo-
-badawczym wbLublinie pro-
wadzone są prace nad tech-
nologiami zbobszaru zdrowia, 
które mogą ratować ludzkie 
życie.

- To integralna część 
naszej fi rmy. To tutaj pracują 
nasze zespoły naukowców, 
tutaj tworzymy przyszłość. 
Od zawsze moim marze-
niem było otwarcie takiego 
centrum, gdzie wraz ze swoim 
teamem będziemy prowadzić 
badania, które mogą zmienić 
przyszłość ludzkości - mówi 
Magdalena Staniszewska. 
- Samo centrum jest wyposa-
żone wbdoskonały sprzęt, nie-
które unikalne urządzenia są 
dostępne wbniewielkiej ilości 
na całym świecie.

Mikrosonda, duże 
możliwości 

P o m y s ł ,  z b k t ó r y m 
naukowcy wrócili do Polski 
to innowacyjne urządzenie 
do diagnostyki nowotworów: 
mikrosonda inProbe. 

- Genezą tego pomysłu 
jest doświadczenie zbzagad-
nieniami, jakimi zajmo-
wałam się naukowo oraz 
problemy zdrowotne, które 
nadal nie zostały rozwią-
zane. Nowotwory są niewąt-
pliwie jednym zbnajwięk-
szych wyzwań dla współ-

czesnej medycyny - mówi 
Magdalena Staniszewska. 
- To choroba cywilizacyjna, 
na którą rocznie umiera 
ponad 8 milionów osób, 
zbczego 522 tys. na nowo-
twory piersi. Nasza techno-
logia to przełom wbdiagno-
styce, wbkońcu onkolodzy 
dostaną narzędzie, które 
wbczasie rzeczywistym poda 
poziom markera HER2, 
wskaże im ścieżkę lecze-
nia, abpacjentce oszczędzi 
bólu ibczasu oczekiwania na 
wyniki. 

Innowacyjna technologia 
ma zmniejszyć umieralno-
ści na złośliwe nowotwory 
piersi obok. 30 proc. do 2030 
roku. 

- To setki tysięcy kobiet na 
całym świecie, które dzięki 
naszej technologii, będą 
mogły być szybko zdiagno-
zowane ibmieć szansę na 
wyleczenie - podkreśla Sta-
niszewska. - Zdecydowanie 
mówimy tutaj tylko ibwyłącz-
nie obsprzedaży. Planujemy 
zakończyć badania kliniczne 
wb2021 ibrozpocząć proces 
komercjalizacji. Równolegle 
przygotowujemy się do cer-
tyfi kacji wyrobu medycznego 
zgodnie zbobecnymi wytycz-
nymi EU.

Ze względu na ogromne 
możliwość skalowania, SDS 
Optic chce także pracować 
nad jej zastosowaniem 
wbprzypadku innych nowo-
tworów, np. żołądka. 

Mikrosonda diagnostyczna inProbe ma wykonywać 
bardzo szybkie ibbezbolesne badanie markerów no-
wotworowych. Po wprowadzeniu wbokolice guza lub 
węzła chłonnego cienkiej mikrosondy, będzie można 
wbczasie rzeczywistym uzyskać informację czy nowo-
twór jest tzw. HER2 pozytywny czy negatywny oraz 
jaki jest poziom stężenia markera nowotworowego 
HER2. Urządzenie pozwoli na błyskawiczną diagno-
stykę (wyniki są od razu drukowane na wbudowanej 
drukarce) co ma przyśpieszyć proces leczenia
FOT. SDS OPTIC
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MAGDALENA BIELSKA
Działaczka społeczna, 

wolontariuszka ibaktywistka. 
Koordynatorka Ogólno-
polskiego Strajku Kobiet 
wbregionie lubelskim, prze-
wodnicząca zarządu grupy 
Lublin Komitetu Obrony 
Demokracji. Artystka zajmu-
jąca się tworzeniem wyjąt-
kowej biżuterii wbtechnice 
haftu sutaszowego

SMS O TREŚCI: SUKCES 42

JOANNA CHAPSKA 
Instruktor Wojewódz-

kiej Biblioteki Publicznej 
wb Lublinie. Koordynator 
Dyskusy jnych Klubów 
Książki. Promotorka czy-
telnictwa. Od lat wspiera 
wb pracy bibliotekarzy na 
całej Lubelszczyźnie. Pomy-
słodawczyni ib realizatorka 
wielu międzynarodowych 
projektów

SMS O TREŚCI: SUKCES 01

MAGDALENA DZIRBA
Licencjonowana trenerka 

personalna, doradczyni 
żywieniowa, studentka 
studiów magisterskich 
fizjoterapii oraz szczęśliwa 
ib spełniona mama Fryde-
ryka. Promuje aktywność 
fi zyczną zbmałym dzieckiem 
oraz zdrowy styl życia wśród 
innych rodziców

SMS O TREŚCI: SUKCES 46

Kobiety sukcesu
Rozpoczynamy głosowanie w kolejnej edycji plebiscytu „Kobieta sukcesu”. W naszej 

zabawie głosować można na właścicielki firm, polityczki, aktywistki, nauczycielki, 
sportsmenki...

AGNIESZKA KASPERSKA
W naszym konkursie 

szukamy kobiet wyjątkowych. 
Ponieważ każda zbnas jest 
inna, do plebiscytu nomino-
wane zostały przedstawicielki 
wielu profesji, zainteresowań 
ibcharakterów. 

To panie, które zbudowały 
już swoją pozycję ibsą lider-
kami wbswojej dziedzinie, jak 
ibte, które dopiero zaczynają 
wdrażać oryginalne pomysły. 
Niektóre zbsukcesami kierują 
stworzonymi przez siebie 
przedsiębiorstwami. Inne 
wyróżniają się zdolnościami 
artystycznymi, mają nie-
tuzinkowe pasje, piastują 
prestiżowe stanowiska, są 
animatorkami życia kultu-
ralnego. Obniektórych media 
nigdy nie napisały, bo sku-
piają się na pomocy innym 
nie zabiegając, by działo się 
to wbblasku fl eszy. Łączy ich 
Lubelszczyzna jako miejsce, 
wb którym mieszkają od 
dziecka lub jako kawałek 
świata, które świadomie 
wybrały.

Wygrać mogą nieliczne, ale 
tak naprawdę zwyciężczy-
niami są wszystkie zbnomi-
nowanych pań. Wszystkie 
zostały bowiem wskazane 
przez swoich uczniów, wspól-
ników, rodziny, sąsiadów, jako 
osoby wyjątkowe ib zasłu-
gujące na ogromny szacu-
nek. Wszystkim serdecznie 
gratulujemy!

W naszej ubiegłorocznej 
zabawie laur zwycięstwa 
przypadł Renacie Pastryk, 
współzałożycielce prężnie 
rozwijającej się firmy ECPS 
Group, która działa wbbranży 
aut luksusowych. Członkini 
Włodawskiej Rady Biznesu 
zdobyła najwięcej głosów.

- Biorąc udział wbubiegło-
rocznym konkursie Kobieta 
Sukcesu 2019 organizo-
wanym przez Dziennik 
Wschodni spotkałam się 
zbbardzo pozytywnym ibmiłym 
odbiorem wb lokalnej spo-
łeczności ibto pozwoliło mi 
na zwycięstwo - mówi RENATA 
PASTRYK. - Było to dla mnie 
miłe ib budujące doświad-
czenie. Co daje udział plebi-
scycie? Samo nominowanie 
do konkursu jest miłym 
zaskoczeniem świadczącym, 
że nasza praca ibstarania są 
zauważalne ib pozytywnie 
odbierane, abmarka naszej 
firmy jest rozpoznawalna. 
Otrzymałam bardzo dużo gra-
tulacji, ciepłych ibmiłych słów, 
abprzede wszystkim stałam 
się osoba bardziej rozpozna-
walną. Pamiętajmy, iż za suk-
cesem stoi rodzina, pracow-
nicy, przyjaciele ibsympatycy 

naszej firmy, których grono 
stale się powiększa min. 
przez udział wbtym konkursie. 
Dla mnie osobiście sukcesem 
jest to, jak się rozwijałam 
przez lata pracy wbbiznesie, 
abtakże fakt, iż wszystkie dzia-
łania były zgodne zbmoimi 
wartościami ibzasadami.

W poprzednim plebiscycie 
swojego wyboru dokonała 
również Kapituła Konkursu 
powołana przez redak-
tora naczelnego Dziennika 
Wschodniego Krzysztofa 
Wiejaka, która uhonoro-
wała EDYTĘ MASTERNAK. Pani 
Edyta jest wychowawczynią 
wbSchronisku dla Nieletnich 
wbDominowie. Współpracuje 
też zbCentrum Wolontariatu 
wb Lublinie, służy wbWOT, 
pracowała też jako wolonta-
riuszka Ośrodku Rehabilitacji 
Trędowatych Jeevodaya 
wbIndiach.

GŁOSOWANIE
Głosowanie na Kobietę Sukcesu trwa od 22 lutego do 17 marca, do godz. 12.
Swoje głosy wysyłać można za pomocą SMS (2,46 zł zbVAT) na numer 72480 obtreści 

SUKCES (np. SUKCES 99) lub przez system dostępny przy plebiscycie na stronie 
www.dziennikwschodni.pl.
Zwycięży kandydatka, która otrzyma największą liczbę głosów. Swoje wyróżnienie wręczy 

też kapituła konkursu
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LENA BIELSKA
Współzałożycielka ibpre-

zeska Fundacji HerStory 
zajmującej się działaniami 
na rzecz kobiet oraz grup 
mniejszościowych ibwyklu-
czonych. Prowadzi treningi 
samoobrony ibasertywności 
WenDo, warsztaty antydy-
skryminacyjne ibConsent

SMS O TREŚCI: SUKCES 43

BEATA BUGAŁA 
Właścicielka marki Kalej-

doskop działającej wbbranży 
fl orystycznej. Współpracuje 
zb firmami, markami oraz 
osobami indywidualnymi 
projektując kompozycje 
kwiatowe na wesela, eventy 
oraz imprezy prywatne

SMS O TREŚCI: SUKCES 22

BEATA JANISZEWSKA-BRUDZISZ 
Wiceprezes Stowarzy-

szenia Lokalna Grupa Dzia-
łania na Rzecz Rozwoju 
Gmin Powiatu Lubelskiego 
„Kraina wokół Lublina”. 
Współautorka ibpomysło-
dawczyni inicjatyw takich 
jak Forum Kobiet „Krainy 
wokół Lublina” czy „Piknik 
Sołtysów”

SMS O TREŚCI: SUKCES 38

IZABELA BYZDRA 
Wieloletni pracownik 

samorządowy. Do lipca 
2015 r. dyrektor Lubel-
skiej Agencji Wspierania 
Przedsiębiorczości. Ekspert 
wb zakresie pozyskiwania 
funduszy europejskich. 
Obecnie prowadzi własną 
działalność gospodarczą

SMS O TREŚCI: SUKCES 44

BEATA CIOCZEK 
Przewodniczka, która od 

ponad 30 lat pokazuje przy-
jezdnym piękno Lublina. 
Wie, gdzie zrobić najpięk-
niejsze zdjęcie na Starym 
Mieście, ale też które współ-
czesne elementy architek-
tury potrafi ą zachwycić naj-
bardziej nawet wybredne 
gusta

SMS O TREŚCI: SUKCES 25

LUIZA FIJAŁKOWSKA-SEGIT 
W i c e p r e ze s  F u n d a -

cji Szpilka. Absolwentka 
Wydziału Artystycznego 
UMCS zajmująca się malar-
stwem, fotografi ą, animacją 
poklatkową ceramiką ibfl ory-
styką. Prowadząca warsztaty 
dla kobiet zgodnie zbfunda-
cyjnym mottem „otwórz się 
przez/na sztukę”

SMS O TREŚCI: SUKCES 48

BARBARA CHWESIUK 
Projektantka mody, wła-

ścicielka firmy Bialcon, 
dyrektor kreatywna marek 
Bialcon ibRabarbar. Stwo-
rzyła ponad 70 sklepów pod 
tymi szyldami wbcałej Polsce 
orazbdrugie tyle multibran-
dowych butików, które są 
ich klientami

SMS O TREŚCI: SUKCES 20

KAMILA GAD 
Prezes Zarządu Lubelskiej 

Ligi Gier Miejskich nomino-
wana za organizację cyklu 
Lubelska Liga Gier Miej-
skich; cyklu tematycznych 
gier miejskich odbywają-
cych się na terenie miasta 
Lublin

SMS O TREŚCI: SUKCES 09

MAGDALENA CZELEJ 
Prezes firmy DAREX, pol-

skiego producent koszul. 
Prezes Stali Kraśnik. Wła-
ścicielka Dworku Modrze-
wiowego wbKraśniku. Nomi-
nowana za doświadczenie 
wb prowadzeniu biznesu, 
w p row a d za n i e  n owo -
czesnych maszyn oraz za 
wyspecjalizowany zespół 
pracowników

SMS O TREŚCI: SUKCES 15

ANNA GAJOS
Doświadczona nauczy-

cielka biologii. Autorka 
i b prowadząca  projekt 
„Powtórka zbbiologii”, który 
od trzech lat pomaga matu-
rzystom przygotować się do 
egzaminu oraz platformy 
powtorkazbiologii.pl, gdzie 
tworzy kursy przedmatu-
ralne ibzamieszcza materiały 
dla maturzystów

SMS O TREŚCI: SUKCES 13

MAGDALENA DŁUGOSZ
Członkinib Partii Razem. 

Kulturoznawczyni, interna-
cjolożka, nauczycielka aka-
demicka, badaczka sztuki, 
aktywistka, feministka, spa-
cerowiczka ibpodróżniczka, 
współorganizatorka demon-
stracji, inscenizacji, spotkań, 
debat ibpokazów

SMS O TREŚCI: SUKCES 45

EWELINA GŁOS 
Właściciel firmy Głos 

Ogrodu, która udowodnia, 
że każdy nawet najmniejszy 
lub najbardziej zaniedbany 
fragment przydomowej 
dzia łki zmienić  można 
wbmiejsce niezwykłe. Wice-
prezes Stowarzyszenia 
Rozwoju Lokalnego ibSpo-
łecznego „PLENER”

SMS O TREŚCI: SUKCES 27
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ALINA GUCMA
Prezes Zarządu Okręgo-

wego Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów ibInwa-
lidów. Przewodnicząca Rady 
Seniorów Miasta Lublin. 
Nominowana za budowanie 
solidarności międzypokole-
niowej ibtworzenie warun-
ków sprzyjających pobudza-
niu aktywności obywatel-
skiej seniorów

SMS O TREŚCI: SUKCES 49

KATARZYNA JAGIEŁŁO
Projektantka wnętrz . 

Właścicielka ART-HOUSE 
Pracownia Projektowania 
ibAranżacji Wnętrz zajmują-
cej się tworzeniem aranżacji 
wnętrz, projektów mebli 
czy zdobiących mieszkania 
obrazów na zamówienie

SMS O TREŚCI: SUKCES 18

ANNA JAKUSZKO 
Fotografka, która stwo-

rzyła „A jak? Abtak! Studio”. 
Jego zespół składa się ze 
współpracujących ze sobą 
fotografów, filmowców, 
montażystów ibdźwiękow-
ców, którzy doskonale 
wiedzą, jak przygotować 
profesjonalną relację ze 
ślubu

SMS O TREŚCI: SUKCES 07

HENRYKA JAROSŁAWSKA
Społeczniczka zaangażo-

wana wbprojekty związane 
zb podnoszeniem jakości 
życia lublinian. Popula-
ryzatorka partycypacyj-
nego modelu zarządzania 
miastem. Współpracuje 
zb Dzielnicowym Domem 
Kultury Węglin 

SMS O TREŚCI: SUKCES 34

MAŁGORZATA KLEIN 
Za łożycielka fundacji 

Mybaobab wspomagającej 
mieszkańców Madaga-
skaru. Świetny nauczyciel 
zb genialnym podejściem 
do uczniów. Współpra-
cownicy podkreślają, że to 
super szefowa oraz osoba 
ob bardzo dobrym sercu, 
która nie przejdzie obojęt-
nie obok potrzebujących

SMS O TREŚCI: SUKCES 31

KRYSTYNA MACIĄG 
Dyrektor,  choreograf 

Zespołu Pieśni ibTańca Uni-
wersytetu Medycznego 
wb Lublinie - jedynego na 
świecie zespołu tańczących 
medyków. Członkini Rady 
Ekspertów Sekcji Polskiej 
Międzynarodowej Rady 
Stowarzyszeń  Folklory-
stycznych, Festiwali ibSztuki 
Ludowej

SMS O TREŚCI: SUKCES 51

MAGDALENA KOTYRA 
Członkini Zarządu Yacht 

Klub Polski Lublin. Jego 
członkowie pracują zbmło-
dzieżą, startują wb rega-
tach, borganizują przejażdżki, 
imprezy, rejsy firmowe 
ibrodzinne.bMorskie ibśródlą-
dowe.bPływają zbZielonymi 
Szkołami i zb dzieciakami 
zbtrudniejszym startem

SMS O TREŚCI: SUKCES 06

ANNA MALISZEWSKA-POKRZYWA 
Nauczycielka języka pol-

skiego wbII Liceum Ogólno-
kształcącym im. Hetmana 
Jana Zamoyskiego wbLubli-
nie. Opiekunka organi-
zowanego tam corocznie 
Festiwalu Zwierciadła, czyli 
wyjątkowych wbswej formie 
spotkań teatralnych adre-
sowanych do młodzieży 
licealnej

SMS O TREŚCI: SUKCES 35

MARIA KRÓL 
Prezes Stowarzyszenia 

„Krok za krokiem”, która 
bez reszty zaangażowała 
się  w b stworzenie kom-
pleksu terapeutyczno-opie-
kuńczego dla dorosłych 
osób zbniepełnosprawno-
ściami „Rodzinny Dom” 
wbZamościu

SMS O TREŚCI: SUKCES 50

ALEKSANDRA MARZĘDA-CZER-
WONKA  

Autorka bloga ib założy-
cielka marki Pastelier, która 
powstała zbpotrzeby two-
rzenia dodatków obuniwer-
salnym, ponadczasowym 
charakterze. Filozofi a fi rmy 
dotyczy nieulegania szybko 
zmieniającym się trendom 
ab pozostawania wiernym 
ponadczasowej klasyce

SMS O TREŚCI: SUKCES 52

ANNA KWASOWIEC 
Prezes Zarządu Stowarzy-

szenia Rozwoju Lokalnego 
ib Społecznego „PLENER” 
organizującego warsztaty, 
turnieje, ale ibwakacyjny 
lub feryjny wypoczynek. 
Nominowana za kreatyw-
ność, przedsiębiorczość, 
działalność na rzecz lokalnej 
społeczności

SMS O TREŚCI: SUKCES 26

SAULE MASSALIMOVA
W łaścicielka „Market 

Zana 64”, punktu łączącego 
cechy osiedlowego sklepu 
spożywczego ibrestauracyjki. 
Jak podkreślają stali klienci, 
właścicielka jest miłą ibser-
deczną osobą, która nigdy 
nie pokazuje zmęczenia, 
choć w sklepie spędza całe 
niedziele oraz pozostałe dni 
tygodnia

SMS O TREŚCI: SUKCES 19
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BARBARA JURKOWSKA 
Aktywistka miejska, psy-

cholog ib terapeuta, która 
porad udziela też telefonicz-
nie. Dzięki swojej chorobie 
może lepiej zrozumie pro-
blemy niepełnosprawnych. 
Prowadzi bloga, wbktórym 
publikuje rozważania poma-
gające czytelnikom wbprze-
zwyciężaniu ich problemów

SMS O TREŚCI: SUKCES 08

MAGDALENA FIJOŁEK 
Mama synka z b wadą 

rączek. Ob jego niepełno-
sprawności dowiedziała się 
dopiero po porodzie. Poszu-
kując informacje wbInterne-
cie odkryła, że podobnych 
schorzeń jest niezwykle 
wiele. Tak powstał pomysł 
na  z łożenie  Fundac j i 
Wbdobrych rękach

SMS O TREŚCI: SUKCES 10

MIROSŁAWA GAŁAN 
Stworzyła ibprowadzi Multi 

Frigo, firmę wyróżnioną 
Medalem Europejskim „Za 
wdrażanie nowoczesnych 
światowych rozwiązań 
technologicznych wbgastro-
nomii wbPolsce, na Ukrainie 
ibBiałorusi”. Jest kanclerzem 
loży lubelskiej Business 
Centre Club ibwiceprezesem 
zarządu BCC

SMS O TREŚCI: SUKCES 28

JUSTYNA KARAŚ 
Szefowa Stowarzyszenia 

Amazonek województwa 
lubelskiego. Działa na rzecz 
osób walczących zbrakiem, 
pomaga też kobietom, które 
wygrały zbchorobą. Wspiera 
je wbpowrocie do codzien-
nego życia po ciężkich 
przeżyciach związanych 
zbchorobą nowotworową

SMS O TREŚCI: SUKCES 40

ANNA KRAWCZYK 
Od ponad 25 lat aktywnie 

działa na rzecz lubelskiej 
kultury jako pracownik 
Centrum Kultury wbLublinie. 
Powołała do życia wiele 
projektów, które są realizo-
wane w Pracowni Słowa oraz 
Studium Kultury

SMS O TREŚCI: SUKCES 16

EWELINA MENDYK 
Przewodnicząca rady 

lubelskiej Fundacji Afri-
camed zajmującej  s ię 
wysyłaniem wolontariu-
szy pomagającym chorym 
wb Tanzanii ibKenii. Laure-
atka międzynarodowego 
konkursu wolontaryjnego 
Award in Recognition of 
Commitment to Voluntary 
Activities

SMS O TREŚCI: SUKCES 11

MARIA KRUK 
Od 2013 roku prowadzi 

masarnię MZ KRUK, wbktórej 
produkuje  t radycy jne 
wędliny. Jej wyroby zdoby-
wają wielu nagród ibwyróż-
nień. Kobieta podkreślająca, 
że przeciwności losu tylko ją 
mobilizują do dalszej walki 
ibstarań. Chętnie wspomaga 
akcje charytatywne

SMS O TREŚCI: SUKCES 33

ALEKSANDRA MIROSŁAW 
Zawodniczka Kluby Wspi-

naczkowego Kot łownia 
Lublin. Dwukrotna mistrzyni 
świata we wspinaczce spor-
towej na czas. Uczestniczka 
tegorocznych Igrzysk Olim-
pijskich wbTokio 

SMS O TREŚCI: SUKCES 04

BOŻENA LISOWSKA
Radna Sejmiku Woje-

wództwa Lubelskiego. Wła-
ścicielka firmy DomoSys-
tem. Działaczka społeczna, 
aktywistka. Działa wborgani-
zacjach okołobiznesowych, 
jest aktywnym członkiem 
Rady Nadzorczej Związku 
Pracodawców Lubelszczy-
zny Lewiatan

SMS O TREŚCI: SUKCES 24

MAGDALENA OPALKA 
A n i m a t o r k a  k u l t u r y 

ibpedagog. Kieruje Biblioteką 
Na Poziomie. Jest inicjatorką 
spotkań wspierających czy-
telnictwo. Współpracuje 
z organizacjami i otwiera 
bibliotekę  na potrzeby 
mieszkańców i razem z nimi 
współtworzy to miejsce 

SMS O TREŚCI: SUKCES 36

MAGDA ŁUCZYN
Z wykształcenia fi lozofka, 

zb zamiłowania poszuki-
waczka zapomnianych 
miejsc, skrótów ib cieka-
wych opowieści. Wydaje 
zina zb relacjami seniorek 
obhistorii lubelskiego Lipca 
80. Autorka serii literackich 
spotkań HERstorycznych

SMS O TREŚCI: SUKCES 17

ELIZA POTOCKA 
Certyfi kowany coachbICC. 

Prowadzi sesje indywidu-
alne ibgrupowe. Zajmuje się 
coachingiem operacyjnym, 
kompetencyjnym ibpsycho-
logicznym. Zajmuje się także 
profesjonalnym dbaniem 
obwizerunek

SMS O TREŚCI: SUKCES 30
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KATARZYNA POLAŃSKA 
W s p ó łw ł a ś c i c i e l k a 

zespołu lokali gastrono-
micznych działających pod 
nazwą Grupa Lublin, do 
których należą Bombar-
dino Aperitivo, Bombar-
dino Botanik, Bombardino 
Trattoria, Paprika Kebab, 
Ostro klubokawiwrnia, CIAO 
piekarnia&pizza oraz Pani 
zbWypiekami 

SMS O TREŚCI: SUKCES 02

MAŁGORZATA ROLA 
Była piłkarka ręczna MKS 

Perła Lublin. Nauczycielka 
w-f wb jednej zb lubelskich 
szkół, która angażuje się 
wbprowadzenie zajęć SKS 
zbpiłki ręcznej. Robi wszystko 
co może by zaszczepić 
wb swoich podopiecznych 
miłość do jej ukochanej dys-
cypliny sportu 

SMS O TREŚCI: SUKCES 39

DOMINIKA SIWIEC 
Właścicielka kwiaciarni 

Floristic. Nominowana za 
świetny gust ibniebanalne 
pomysły oraz nową jakość 
wbkwietnej dekoracji imprez 
iburoczystości. Na jej talen-
cie poznało się m.in. wielu 
lubelskich celebrytów

SMS O TREŚCI: SUKCES 29

AGNIESZKA STAROK
Założycielka wydawnic-

twa Tekturka, autorka bajek 
dla dzieci. Nominowana za 
stworzenie wyjątkowych 
serii wydawniczych, takich 
jak „Seria Dobra Książka” 
dla dzieci od urodzenia do 3 
roku życia

SMS O TREŚCI: SUKCES 03

MONIKA STOLAT
Pomysłodawczyni, pro-

ducentka i b dyrektorka 
międzynarodowego festi-
walu Splat!FilmFest, który 
odbywa się wbLublinie oraz 
wbWarszawie. Organizatorka 
przeglądu kina klasy B - Naj-
lepsze zbNajgorszych, kura-
torka Kina CSK

SMS O TREŚCI: SUKCES 05

MONIKA WÓJTOWICZ-MARZEC
Dr n. med. specjalista 

pediatra i b neonatolog. 
Kieruje pracami Oddziału 
N o w o r o d k ó w  S P S K 1 
wbLublinie. Jest także współ-
twórczynią  pierwszego 
wbwojewództwie lubelskim 
Banku Mleka Kobiecego. 
Wb swojej pracy stara się 
mieć na względzie dobro 
najmniejszego pacjenta

SMS O TREŚCI: SUKCES 14

MONIKA TRYPUZ 
Projektantka grafiki pro-

wadząca m.in. autorskie 
warsztaty zbdziećmi wbcyklu 
„Dedek czyta!” wb Dziel-
nicowym Domu Kultury 
„Węglin”. Autorka ksiązki 
filozoficznej dla dzieci 
„Jeżozwierze”

SMS O TREŚCI: SUKCES 12

ANNA ŻARKO
Profes jona lna  wiza-

żystka ibwłaścicielka Anna 
Żarko Make-Up Atelier, 
którebzarazem ze Ślubnym 
Atelier tworzą Team przy-
gotowując panny młode 
dobierając im odpowiednie 
suknie ibdbając obcałość ich 
stylizacji

SMS O TREŚCI: SUKCES 23

DOMINIKA WOLAK 
Kognitywistka zawodowo 

związana zbmarketingiem 
ibUX. Chcąc połączyć ide-
ologię less waste zbdekoro-
waniem wnętrz stworzyła 
shareDECOR.pl - portal do 
sprzedaży ibwymiany ele-
mentów dekoracji wnętrz

SMS O TREŚCI: SUKCES 41

MAGDALENA FELKNER
Absolwentka stomato-

logii Akademii Medycznej 
wbLublinie ib lekarz medy-
cyny estetycznej zbdyplo-
mem Warszawskiego Uni-
wersytetu Medycznego. 
Bizneswoman, która swój 
niewielki gabinet stomato-
logiczny zmieniła wbciągu 
zaledwie kilka lat wbprężnie 
funkcjonującą klinikę medy-
cyny estetycznej

SMS O TREŚCI: SUKCES 47

HALINA RYBCZYŃSKA
Dyrektor Zespołu Szkół 

Odzieżowo-Włókienniczych 
wb Lublinie. Nominowana 
przez swoich uczniów, 
którzy podkreślają wielkie 
z a a n g a żo w a n i e  p a n i 
dyrektor

SMS O TREŚCI: SUKCES 37

MAGDALENA 
WOSZCZEK-SPRAWKA 

Tancerka, instruktorka, 
w łaścic ielka Akademii 
Promocji Tańca Lublin, 
pedagog, nauczyciel, ani-
mator różnych form tanecz-
nych. Jej szko ła tańca 
zrzesza osoby wb każdym 
wieku, pomysłodawczyni 
iborganizatorka zajęć LATINO 
Mama

SMS O TREŚCI: SUKCES 21

KINGA WOJCIECHOWSKA 
Przeprowadzająca meta-

morfozy fryzur w łaści-
cielka salonu fryzjerskiego 
Cameleon. Udowodnia, że 
dobry fryzjer musi być nie 
tylko specjalistą znającym 
techniki strzyżenia ibkolo-
ryzacji, ale także po trosze 
wizażystą, spowiednikiem 
ibpsychologiem

SMS O TREŚCI: SUKCES 32
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Początki gotowania to 
„staż” ub jednej ib drugiej 
babci. - Babcia Ela ibbabcia 
Jasia. Pierwsza babcia po 
ojcu była historykiem sztuki, 
malarką ibszczerze mówiąc 
średnio gotowała. Udawały 
jej się ruskie pierogi ibtorty. 
Pierogi były dobre, wszystkie 
dzieci kochają ruskie pierogi. 
Czasem upierała się na goto-
wanie cielęciny. Oczywiście 
trzeba było te suche piecze-
nie jeść, bo nie można było 
wybrzydzać. Zbtej cielęciny 
to się wyleczyłam na całe 
życie: jak nie muszę, to nie 
ruszę - mówi dziś Marysia 
Znamierowska.

Babcie ibszkoły
Babcia Jasia była przede 

wszystkim wszechstronna. 
Wychowała się na wsi, od 
zawsze prowadziła dom. 
Można powiedzieć, że przy 
niej Marysia poznała tajniki 
lubelskiej kuchni regio-
nalnej. - Unikała biednych 
potraw, której kojarzyły jej się 
zbgłodem ibwojną, stąd prażu-
chy zwanej lemieszką nigdy 
ub niej nie spróbowałam - 
mówi Marysia Znamierowska. 

Jej edukacja była dyna-
miczna. - Często zmienia-
łam szkoły. Tak jak ibmiejsca 
zamieszkania. Byłam wb 3 
podstawówkach, 2 gimna-
zjach. Skończyłam Liceum 
Plastyczne wbNałęczowie. Na 
dyplomie zrobiłam komplet 
huśtawek ibfotele zbwikliny. 
Tak, że zb zawodu jestem 
meblarzem. 

Po plastyku, bez żadnych 
wakacji ruszyła do pracy. 
Chciała robić to, co sprawia 
jej przyjemność. Wróciła do 
źródeł, czyli do karmienia. - 
Kiedy mam szansę nakarmić 
innych, to jestem szczęśliwa 
- mówi nasza bohaterka.

Kulinarna akademia
Zawsze szła boczną drogą. 

- Ścieżki szefów kuchni są 
różne, moja ścieżka idzie 
bokiem - mówi zbuśmiechem. 
Pierwsza praca wbOld Pubie 
na Starym Mieście, ubDoroty 
Otachel wb2008 roku. - To 
było tylko kilka miesięcy, 
Dorota pokazała mi kuchnię 

polską wbwydaniu, którego 
nie znałam. To była kuchnia 
wyszukana, oparta na naj-
lepszych produktach, gdzie 
nie oszczędzano na żołąd-
kach klientów. Co wbDorocie 
podziwiam? Lekkość, zbjaką 
do kuchni podchodzi, choć to 
bardzo ciężka praca. 

Czarcia Łapa to bardzo 
ważny przystanek na 
ścieżce. Jej nauczycielem 
był Rafał Hreczaniuk, który 
dziś pracuje wb warszaw-
skim bistro Dyletanci. Nauka 
trwała 3 lata. - Ibto była moja 
prawdziwa akademia kuli-
narna. Od niego nauczyłam 
się podstaw kuchni fran-
cuskiej. Innego spojrzenia 
na kuchnię. Rafał wcześniej 
pracował wb europejskich 
restauracjach wyróżnionych 
gwiazdkami Michelin. Wniósł 
na Lubelszczyznę powiew 
świeżości. Ubniego zobaczy-
łam jak wygląda kuchnia 
prowadzona sekcyjnie. To, 

co tedy pokazywał, jest 
nadal aktualne ibto jest fan-
tastyczne. Trendy przemijają, 
pojawiają się nowe, ale są 
wbkuchni rzeczy niezmienne. 

Zielony Talerzyk
Chciała spróbować coś 

nowego ib wyjechała do 
Holandii, gdzie jej mama 
otworzyła firmę caterin-
gową. - Tam zaczął we mnie 
kiełkować Zielony Talerzyk. 
Wbwersji finalnej gotowali-
śmy dania regionalne ibkawał 
kuchni świata - opowiada. 
Zielony Talerzyk otworzył 
się na Obrońców Pokoju. Po 
roku drugi lokal pojawił się 
na ulicy Królewskiej. - Przez 
moment prowadziliśmy 
go równolegle. Zb gotowa-
niem przeniosłam się na 
Królewską. 

Jaka pani filozofia goto-
wania stała za Zielonym 
Talerzykiem?

- Mówiliśmy już ob niej. 

Generalnie nie chodzi 
ob popisy kulinarne szefa 
kuchni, ale ob karmienie. 
Uczciwe karmienie ludzi. 
Gotowanie to nie jest 
konkurs piękności, gdzie 
trwa wyścig ob gwiazdki, 
ob wyróżnienia. Ab ludzie 
często podcinają sobie nogi. 
Mi chodzi obto, żeby dobrze 
robić to, co przyszło mi robić. 
To, wb czym jestem dobra. 
Dopóki czuję, że robię coś 
właściwego, sprawia mi to 
przyjemność. WbTalerzyku 
podawałam dania regio-
nalne. Przede wszystkim 
golasy, soczewiaki, pierogi 
po lubelsku. Opieraliśmy się 
obkaszę, twaróg, używaliśmy 
olejów zbpierwszego tłocze-
nia, konopnego ibrydzowego. 
Abponieważ moja mama zaj-
mowała się japońską kuchnią 
makrobiotyczną, często ser-
wowaliśmy zupę miso.

To, co ważne
W początkach Zielonego 

Talerzyka urodziła pierwszą 
córkę. Pod koniec: drugą 
córkę. Pierwsza ma na imię 
Franciszka, druga Ruta. ZbZie-
lonego Talerzyka poszła 
do Perłowej Pijalni Piwa. - 
Zawsze podziwiałam to, co 
robi Perłowa. Razem otrzy-
maliśmy rekomendację Slow 
Food Polska. Oni przychodzili 
do mnie, do Zielonego Tale-
rzyka, ja do nich. Staż ubMate-
usza Ciołko, szefa kuchni 
okazał się zatrudnieniem. On 
uczył mnie, ja jego. Wpuścił 
mnie do nowoczesnej kuchni, 
wbTalerzyku używałam trady-
cyjnie patelni ibgarnków. Jak 
gotuję wbPerłowej? Inaczej. 
Zmieniłam się. To jest browar. 
Gotujemy dla browaru ibpod 
browar. Proste bistro ibdania 
przyjemnie współgrające 
zbpiwem.

Czego pani się wb życiu 
trzyma? 

- Żeby być wb zgodzie 
zbsobą, zbtym, co robię. Jeśli 
nie zgadzam się zbfilozofią 
mego pracodawcy, to długo 
tam miejsca nie zagrzeję. 

Co jest ważne wbżyciu?
- Równowaga. Chodzi obto, 

żeby mieć wb życiu balans. 
 WALDEMAR SULISZ

Boczna ścieżka

Zaczynała w Old Pubie, podstaw francuskiej kuchni 
uczyła się w Czarciej Łapie. Twórczo interpretowała 

regionalną kuchnię w Zielonym Talerzyku. Aktualnie 
gotuje w Perłowej Pijalni Piwa. I marzy o tym, żeby 
ludzie na świecie otworzyli oczy na swoją planetę
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To nie jest historia 
z powieści Marii 

Rodziewiczówny. To jest 
prawdziwa historia 

o hrabinie Beacie. „Naszej 
hrabinie” - jak mówią 

mieszkańcy Korczewa

WALDEMAR SULISZ

Kiedy wb2004 roku po raz 
pierwszy spoglądałem na 
ruiny pałacu wbKorczewie, 
malowniczo położonego na 
południe od Drohiczyna, 
przed oczami stawał mi 
zniszczony budynek Teatru 
Starego wbLublinie, któremu 
kres zgotowali po wojnie 
komuniści. Wb1990 roku do 
rejestru zabytków wpisano 
wb Korczewie: pałac, dwie 
oficyny zb galeriami, pałac 
letni zwany „Syberią”, oran-
żerię, studnię (źródełko), dwa 
budynki gospodarcze, park, 
ogrodzenie zb kordegardą 
ibbramą, budynek admini-
stracyjny ibkuźnię (obecnie 
restauracja ibhotel). Ani przez 
myśl mi nie przeszło, że ruiny 
kiedykolwiek ożyją...

Dziś te ruiny, odzyskane 
przez Beatę Ostrowską-
-Harris ib jej nieżyjącą już 
siostrę hr. Renatę Ostrowską 
wb1989 roku, jaśnieją pełnym 
blaskiem. Abhrabina Beata 

zasiada wieczorem zblampką 
winą przy ulubionym stoliku, 
haftuje kolejny wzór ibsnuje 
plany na przyszłość. Kiedy 
30 listopada 2019 roku na 
Zamku Biskupim wbJanowie 
Podlaskim Beata Ostrowska-
-Harris zbKorczewa odbierała 
prestiżową Nagrodę Honoro-
wego Ambasadora Wschodu, 
publiczność zgromadzona 
na gali długo biła brawa na 
stojąco. 

Koronny komplemencista 
Pierwszym właścicielem 

Korczewa był Pretor zbBreśca, 
któremu wb1401 roku książę 
mazowiecki Janusza Ibnadał 
tu ziemię. To on zapoczątko-
wał ród Korczewskich. Przez 
kolejne wieki majątek prze-
chodził zbrąk do rąk. Do jego 
świetności przyczynił się 
Wiktoryn Kuczyński, budując 
murowany dwór, oranżerię, 
pałacyk zwany Syberią oraz 
na nowo urządzając park. 

Jego żona, Joanna Kuczyń-
ska, przyjaźniła się zbNorwi-
dem, którego po raz pierw-
szy spotkała wb1841 roku 
wbWarszawie, gdzie Kuczyń-
scy spędzali karnawał. Po 
raz kolejny poeta spotkał 
się  z b Joanną ,  wówczas 
49-letnią wdową, dopiero 
po 20 latach wbParyżu. Pani 
na Korczewie przyjechała 

nad Sekwanę, zbcałym kor-
czewskim dworem, by wyle-
czyć zęby najstarszej córki 
Ludwiki, przygotowywanej 
do zamążpójścia. Oczaro-
wała poetę od pierwszego 
spotkania. Podziwiał wbniej 
„to, co najniepospolitszym 
jest ubniewiast dziewiętna-
stego wieku, to jest: samo-
istnej, abjednak niewieściej 
ib chrześcijańskiej energii 
pełność”. Ona zaś nazywała 
go „koronnym komplemen-
cistą”. Wbpodzięce za tę przy-
jaźń poeta ofi arował Joannie 
słynny wiersz „Do Pani na 
Korczewie”. Po opuszczeniu 
przez nią Paryża słał do jej 
nadbużańskiego pałacu dzie-
siątki listów, nierzadko opa-
trywanych rysunkami, dzieląc 
się zb przyjaciółką swoimi 
kłopotami, skarżąc na los 
niespełnionego ibniedoce-
nionego poety, który często 
przymierał głodem. Pani na 
Korczewie nie raz ratowała 
go wbpotrzebie, udzielając 
mu finansowego wsparcia. 
Norwidowi, mimo wielkich 
nadziei, nigdy nie udało się 
przyjechać do Korczewa. 
Dziś wbpałacu można oglądać 
stałą wystawę poświęconą 
tej niezwykłej przyjaźni 
korczewskiej dziedziczki 
ibnajwiększego zbpolskich 
romantyków.

Kino, magazyn ibsklep

Kres korczewskiej Arkadii 
położyła II wojna światowa. 
4 września 1939 hrabia 
Ostrowski, któremu powie-
rzono nadzór nad wywozem 
polskiego złota za granicę, 
wraz zbmatką, żoną ib kil-
kuletnią córką Beatą opu-
ścili Korczew. Poruszali się 
wbkolumnie ewakuacyjnej 
własnym samochodem, który 
towarzyszyć im miał przez 
Bejrut, gdzie skarb Banku Pol-
skiego znalazł się pod opieką 
sojuszników francuskich. 
Przez jakiś czas mieszkali 
wbParyżu, potem wbPortugalii, 
by po dwóch latach przenieść 
się na stałe do Londynu. Na 
emigracji Krystyn Ostrowski 
bardzo aktywnie uczestni-
czył wbżyciu publicznym. Do 
Korczewa nigdy nie wrócił, 
bo wbkomunistycznej Polsce 
nie było dla niego miejsca, 
ale bardzo interesował się 
losami majątku ibutrzymywał 
listowny kontakt zbbyłymi 
pracownikami korczew-
skich dóbr. Zmarł wbLondy-
nie wb1980 roku. Trzy lata 
później jego młodsza córka 
Beata przywiozła prochy 
ojca do Korczewa. Krystyn 
Ostrowski spoczął wbkrypcie 
kościoła wbKnychówku, obok 
swej prababki, Norwidowej 
Pani na Korczewie. 

Pani na 
Korczewie
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Pałac wbKorczewie upań-
stwiowiono. Było tu kino, 
magazyn nawozów sztucz-
nych, abnawet sklep zbbutami. 
Wyposażenie pałacu zostało 
rozkradzione. - Pamiętam 
chaszcze ibpokrzywy, martwe 
okienne oczodoły, pusty 
dom, resztką sił wspierający 
się na poranionych kolum-
nach. Ogrom zniszczeń 
pałacu przerażał - wspomina 
Monika Mikołajczuk, której 
dziadek Józef Iwaniuk, był 
kierowcą hrabiny.

Dzieło życia
W 1989 roku Beata 

ibRenata Ostrowskie, córki 
ostatniego w łaściciela, 
za symboliczną złotówkę 
odkupiły pałac ibrozpoczęły 
remont. - Dokładnie 30 lat 
temu porzuciły wygodne 
życie wbLondynie ibprzenio-
sły się na stałe do Korczewa, 
by ratować rodowe gniazdo, 
odbudowywać je kamień po 
kamieniu. Dzień po dniu - 
mówi Monika Mikołajczuk.

W filmie dokumentalnym 
„Pani na Korczewie”, wyre-
żyserowanym przez Sławo-
mira Rogowskiego, którego 
premiera odbyła się wiosną 
minionego roku wb odre-
staurowanym pałacu, Beata 
Ostrowska-Harris wspomina: 
„Ojciec rozpaczał, że nie 
może wrócić do Korczewa. 
Był przekonany, że jego 
dzieciom też się to nigdy nie 
uda. Że to już jest koniec... 
Ab ja wbmłodości chciałam 
być aktorką. Marzyła mi się 
jazda kabrioletem zbtresowa-
nym tygrysem po Piccadilly. 
Wyszło inaczej. WbKorczewie 
skończyła się moja tułaczka, 
ab odbudowa rodzinnego 
domu na Podlasiu stała się 
dziełem mojego życia”.

Fundacja ibremont
Hrabina Renata Ostrow-

ska zamieszkała wbpałacu 
ibzaczęła oprowadzać gości 
po zrujnowanym wnętrzu. 
Opowiadać obkilkudziesię-
ciu pokojach, ob złotej sali 
balowej, Sali Chińskiej, Salo-
niku Pompejańskim, czarnym 
fortepianie wbsalonie, biblio-
tece zbkominkiem ozdobio-
nym holenderskimi kaflami, 
gabinecie ojca, saloniku 
mamy, łazience zb ciepłą 

wodą, ogrzewanej piecem 
wmurowanym wb ścianę, 
abnawet białej damie. - Moja 
siostra Renata podobno ją 
widziała, ja jej nie widziałam, 
ale może byłam za mała - 
powie we wspomnieniach 
Beata.

Trzeba było odwagi, żeby 
hrabina Beata Ostrowska 
kupiła stado krów, otwo-
rzyła mleczarnię ze zlewnią 
mleka, by zarabiać na remont 
zdewastowanego majątku. 
Wb2004 roku Beata założyła 
wraz zbsynem Aleksandrem 
fundację „Pałac wbKorcze-
wie”, której jest prezesem. 
Dziś  prowadzi biznes, 
zbktórego utrzymuje pałac 
ibswoich pracowników. Wbjej 
rodowym majątku odbywają 
się wydarzenie, ściągające do 
nadbużańskiego Korczewa 
tysiące turystów.

30 lat od przyjazdu do zruj-
nowanego majątku, hrabina 
Beata dostała huraganowe 
brawa po porywającej lau-
dacji, pisanej sercem przez 
Monikę Mikołajczuk, wnuczkę 
kierowcy Ostrowskich - „Dziś 
mamy zaszczyt wręczyć Pani 
Beacie Ostrowskiej-Harris 
Nagrodę Honorowego Amba-
sadora Wschodu, dziękując 
za jej serce do Korczewa, za 
odwagę, determinację ibza 
wiarę wb to, że jeśli czegoś 

pragniemy, to wcześniej 
czy później nasze marzenia 
się spełnią. Trzeba się tylko 
trzymać tej raz obranej drogi 
ibpodążać za swoją gwiazdą. 
Szanowna pani Beato, jeste-
śmy wdzięczni ibdumni zbPani 
dzieła. Perła Podlasia, jaką na 
powrót stał się pałac wbKor-
czewie, jest prawdziwym 
ambasadorem naszego pięk-
nego Wschodu ibrzeki Bug, 
gdzie wszystko się zaczęło” 
- mówiła Monika Mikołajczuk.

Mieć dużo do roboty
Jest sobota, 22 lutego 

2020 roku. Oszczędnie 
odpowiada na kolejne 
pytania. Jakby rozkładała 
ręce, mówiąc: Nic wielkiego. 

Zanim odpowie na pytanie, 
zatrzymuje myśli. Niech pan 
pyta - mówi.
• Jak pani pierwszy raz 
zobaczyła zniszczony pałac 
wbruinie, to... 

- Ogarnęło mnie przeraże-
nie, że tyle roboty ibja muszę 
jakoś to zrobić. Ibmniej więcej 
zrobiłam. Połowę. Jestem 
wbpołowie drogi.
• Co jest do zrobienia? 

- Wykończenia pałacu. 
Ibtrzeba zrobić drugi pałac, 
zwany Syberią. Trzeba zrobić 
park. To znaczy tyle, co mi 
tego parku oddali. 
• Skąd pani miała tyle siły 
ibtyle odwagi, żeby porwać 
się na remont zniszczonej 
siedziby rodowej? 

- Nie mam pojęcia. Tutaj 
mieszkam ibmuszę to robić. 
To nie kwestia wysiłku, po 
prostu się robi. Mam Tutaj 
dwóch synów, którzy mi 
pomagają. 
• Czy dziś czuje się pani 
szczęśliwa ibspełniona? 

- No nie, bo jest jeszcze 
strasznie dużo do zrobienia. 
Prowadzimy zb synem tzw. 
dobra korczewskie, zatrud-
niamy razem jakieś 40 osób. 
• Plany na najbliższy rok? 

- Syberia, jeśli nam się uda 
dostać trochę pieniędzy, to 
zrobimy Syberię. Musimy 
ją odbudować, wbtrakcie na 
pewno przyjdzie nam do 
głowy jakiś pomysł. Na dole 
są ogromne lochy. Kiedyś 
znajdował się tu drewniany 
dwór lub mały murowany 
zamek, który stanowi podwa-
liny pałacyku.
• Znając panią, pałacyk 
odzyska świetność. 
Okoliczni mieszkańcy 
mówią, że znajdujący 
się wbparku głaz, zwany 
Menhirem, przynosi 
szczęście ibkażdy, kto do 
niego podejdzie, dotknie 
ibpomyśli objakimś marzeniu 
ma gwarancję, że ono się 
spełni. Pani marzenia? 

- Żeby dożyć tego, że 
Syberia ibpark będą takie 
jak dawniej. Ja już jestem 
strasznie stara, mam czym się 
chwalić, bo mam 89 lat. 
• Recepta na tak długie 
życie? 

- Mieć dużo do roboty, 
ciągle coś nowego szykować. 
Myśleć obnastępnej pracy.

BEATA OSTROWSKA-HARRIS
Beata, młodsza córka 

hr. Krystyna Ostrowskiego 
ibWandy zbKraff tów. Uczyła 
się aktorstwa, pracowała 
wbTeatrze Polskim, prowa-
dziła kawiarnię oraz sklep 
zbantykami. Wb1969 roku 
wyszła za mąż za Rodneya 
Harrisa. Wb 1989 roku 
zbsiostrą Renatą za symbo-
liczną złotówkę odkupiła 
pałac wbKorczewie ibroz-
poczęła odbudowę zruj-
nowanego majątku
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W zwykłym świecie dzieje 
się wiele małych cudów, 

tylko trzeba się zatrzymać 
i żyć spokojniej w 

harmonii ze sobą, aby je 
zauważyć - ROZMOWA 
z Marcinem Ryczkiem, 

fotografem z Lublina

MAGDALENA CHOJNACKA

• Swoje najbardziej znane 
zdjęcie „Człowiek karmiący 
łabędzie” zrobiłeś 300 
metrów od domu. W 
ciągu doby zobaczyło 
je 3 miliony ludzi. Ta 
fotografia przyniosła ci 
międzynarodowy sukces? 

- To bardzo osobiste i praw-
dziwe zdjęcie. Zrobiłem je w 
czasie, kiedy po sumie trud-
nych sytuacji życiowych, jak 
i pozytywnych, które mnie 
spotkały, poczułem spokój 
i równowagę. Miałem wiele 
przemyśleń, że czasami z 
pozoru negatywne doświad-
czenia, mogą prowadzić nas 
do czegoś dobrego. Chciałem 
to zobrazować i wyrazić to, co 
czuję, za pomocą fotografii. 
Szukałem tego motywu rów-
nowagi w Krakowie, gdzie 
aktualnie mieszkam, chodząc 
codziennie nad Wisłę. I udało 
mi się zauważyć miejsce, 
a następnie sytuację która 
uzupełniła kadr.

Zdjęcie to nie powstało 
z myślą o sukcesie, lub by 
przypodobać się gustom 
innych. Chciałem to zdjęcie 
zrobić dla samego siebie. 
Aby podkreślić metaforycz-
nie moment życia, w którym 
byłem, zamknąć pewien etap 

i rozpocząć nowy. Myślę, że 
tę prawdę czuć w tym zdjęciu 
i przez to m.in. trafi ło do wraż-
liwości ludzi z różnych zakąt-
ków świata. To niesamowite, 
że podróżując po różnych 
państwach jak np. Tajwan 
czy Japonia nowo poznane 
osoby mówią mi, że znają to 
zdjęcie. To niewiarygodne i 
rzadkie w świecie fotografi i.
• Zdjęcie pokazała 
większość najważniejszych 
magazynów na świecie. 
Zdobyło też wiele nagród. 

- Oczywiście: jest to dla 
mnie cudowne doświadcze-
nie i zdecydowanie ta foto-
grafi a pomogła mi w dalszym 
rozwoju. Jednak w momencie 
wielkiego zainteresowania 
moim zdjęciem starałem się 
zachować pewien dystans, 
iść „drogą środka” jak mówią 
buddyści, czyli nie popadać 
w nadmierną  euforię  i 
zachwyt, a w sytuacjach 
trudnych w załamanie. Taka 
postawa bardzo mi pomogła 
w tworzeniu kolejnych zdjęć. 
Pamiętam jak ludzie pytali 
się mnie „Czy nie mam 
blokady przed robieniem i 
publikacją kolejnych zdjęć, 
po fotografii która stała się 
tak popularna?”. Zupełnie 
nie miałem z tym problemu 
i uważam, że ta i wszystkie 
moje inne zdjęcia są dla mnie 
równie ważne, bo są częścią 
mnie, moich emocji i przemy-
śleń. Dzięki takiemu myśle-
niu mogę realizować się i 
utrzymywać się z fotografii. 
W innym przypadku byłby to 
jedynie jednorazowy hit.
• Pamiętasz swoje pierwsze 
zdjęcie? 

- Niestety nie. Z pew-
nością był to jakiś portret. 

Przez bardzo długi czas 
fotografi a portretowa bardzo 
mnie fascynowała. Ta psy-
chologiczna umiejętność 
podejścia do człowieka, aby 
wydobyć z niego prawdę. 
Przy tego rodzaju fotografii 
trzeba nad sobą dużo pra-
cować, aby ludzie fotografo-
wani zaufali osobie robiącej 
zdjęcie. Pierwszą zaś foto-
grafi ą minimalistyczno-sym-
boliczną - tym się głównie 
teraz zajmuję - było zdjęcie 
„The United States of India”, 
które zrobiłem 11 lat temu 
w Indiach. Zdjęcie przed-
stawiające medytującego 
Sadu na schodach czerwono 
białych prowadzących do 
Gangesu przypominających 
fl agę Stanów Zjednoczonych 

otworzyło mi trochę oczy na 
to, czym chcę się zajmować. 
Fotografią która jest wie-
loznaczna, metaforyczna i 
która odwołuje się do wielu 
symboli, a jednocześnie w 
swojej formie do geometrii i 
minimalizmu.
• Na finisażu wystawy 
„Harmony” w Lublinie 
pod koniec minionego 
roku wspominałeś, że jako 
dziecko dostałeś polaroida 
i utrwalałeś nim obrazy 
jedynie w wyobraźni. 

- Żartując mówię, że moja 
przygoda zaczęła się jak 
miałem 4-5 lat. W ciężkich 
latach 80. udało się mojemu 
tacie zdobyć Polaroida. 
Niestety: nie udało się mu 
zdobyć fi lmu do niego. Były 

Decydujący 
moment

A Man Feeding Swans in the Snow

Hiroshima - Phoenix rising from the ashes
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wówczas bardzo trudne do 
zdobycia lub bardzo drogie; 
gdzieś w Pewexach. Oddali 
mi więc ten czarny, duży, bez-
użyteczny aparat do zabawy. 
Chodziłem z nim i robiłem 
zdjęcia na niby. Do tej pory 
pamiętam odgłos naciska-
nej migawki. Psychologowie 
mówią, że do 6 roku życia 
jest to bardzo ważny okres w 
rozwoju człowieka. Może już 
wtedy ten Polaroid bez fi lmu 
zaszczepił moją miłość do 
fotografi i:)
• Co cię przyciągnęło do 
robienia zdjęć? Co cię 
inspiruje? 

- Kiedy zajmowałem się 
fotografi ą portretową, to zde-
cydowanie inspirował mnie 
człowiek. Chęć jego pozna-
nia, jego historii, jego trosk 
i radości. Teraz, kiedy fascy-
nuje mnie fotografia mini-
malistyczno-symboliczna, 
człowiek jest ciągle jednym z 
ważniejszych tematów, mimo 
że czasami nie występuje 
na zdjęciach. Ciekawi mnie 
relacja człowiek-świat, czło-
wiek-natura, człowiek-Bóg... 
Za pomocą fotografii mogę 
wyrazić to, co mnie dotyka, 
co czuję, co przeczytałem 
lub obejrzałem. Interesuje 
mnie to, co niewidzialne jak 
wiara, śmierć i co się po niej 
dzieje i jakie ludzie mają jej 
wyobrażenia.

Duchowość jest niezwy-
kle dla mnie fascynująca. 
Uważam, że z pozoru w 
zwykłym świecie dzieje się 
wiele małych cudów tylko 
trzeba się zatrzymać i żyć 
spokojniej w harmonii z 
sobą, aby je zauważyć. Foto-
grafia mi w tym pomaga, w 
dostrzeganiu piękna świata. 

W fotografi i odnoszę się też 
do psychologii, do poznania 
samego siebie. Do dążenia 
za swoimi marzeniami, zwal-
czania barier, które mamy w 
sobie. Próba metaforycznego 
spojrzenia na te tematy jest 
dla mnie wyzwaniem.
• Fotografia 
minimalistyczna, 
nawiązująca do geometrii 
i symboli to kierunek, 
dzięki któremu stałeś się 
rozpoznawalny na świecie. 

- Zdecydowanie podążam 
za swoją intuicją. Myślę, 
że to bardzo ważne, aby 
jej ufać, a nie podążać za 
panującymi modami, czy 
podpowiedziami innych. 
Iść za tym co tak naprawdę 
czujemy i kochamy. Oczy-
wiście nie dotyczy to tylko 
fotografi i :) Intuicja, podróże, 
moje doświadczenia życiowe 
pozwoliły mi odkryć taką 
fotografi ę.
Łączenie minimalizmu, 

symboliki i treści, które chce 
przekazać - nie bezpośred-
nio, ale w sposób metafo-
ryczny - jest trudne, ale zde-
cydowanie lubię wyzwania. 
Jednocześnie jest to coś 
więcej, niż tylko fotografi a: to 
sposób postrzegania świata, 
wyciszenia. Nadal więc chcę 
poruszać się w obszarze 
tej fotografii, jednocześnie 
mam kilka pomysłów na inne 
projekty fotografi czne, które 
mocno odbiegają od tego, 
czym się zajmowałem. Coraz 
częściej sięgam do instalacji 
łącząc je z moimi fotogra-
fi ami. Obudziło się to u mnie 
podczas pobytu na rezyden-
cji na Tajwanie. Ważne jest, 
by jako twórca być wolnym. 
By robić to, co się czuje i w 

jakiś sposób bawić się tym, 
aby nie stać się niewolnikiem 
samego siebie.
• Po tym jak posypały się 
nagrody i publikacje, jakie 
są twoje fotograficzne 
marzenia? 

- Myślę, że moje marzenia 
na bieżąco się realizują. Nie-
dawno moim małym marze-
niem było stworzenie insta-
lacji składającej się z tysiąca 
żurawi origami, która będzie 
dopełnieniem fotografii 
„Hiroshima - Phoenix Rising 
from the Ashes”. Instalacja i 
zdjęcie nawiązuje do historii 
dziewczynki Sadako która 
przeżyła po zbombardowa-
niu Hiroszimy, jednak bardzo 
poważnie zachorowała w 
wyniku promieniowania. 
Sadako zaczęła robić 1000 
żurawi origami: nawiązując 
do japońskiej legendy wie-
rzyła, że ją to uzdrowi. Nie-
stety: zrobiła 644 żurawi i 
zmarła, jednak resztę żurawi 
zrobiły dzieci z jej klasy i 
Sadako została pochowana 
z 1000 żurawiami origami. 
Sadako i żurawie stały się w 
Japonii symbolami pokoju 
na świecie. Teraz dzieci 
pozostawiają tysiące żurawi 
pod pomnikiem Sadako w 
Hiroszimie. Pamięć o niej nie 
umarła. Podczas tworzenia 
wystawy w Muzeum KUL 
wpadłem na pomysł takiej 
instalacji.

W Lublinie nie zdążyliśmy 
z tą instalacją, ale aktualnie 
przy współpracy z Muzeum 
KUL tworzymy ją w Starej 
Kopalni w Wałbrzychu, 
gdzie setki dzieci przygoto-
wały na warsztatach tysiąc 
żurawi. To dla mnie piękne, 
że dzieci z Polski poznają tę 

historię i pełni wiary w pokój 
na świecie tworzą żurawie. 
Dzięki pasji i dzięki wspania-
łym ludziom, których spoty-
kam na mojej drodze reali-
zuję swoje marzenia. A tak z 
przyziemnych marzeń, aktu-
alnie leżąc już ponad miesiąc 
ze złamaną nogą marzę aby 
„stanąć na nogi”, spacerować, 
robić zdjęcia i podróżować. 
W takich sytuacjach docenia 
się małe rzeczy i marzenia 
nie są wygórowane.

MARCIN RYCZEK
Urodził się 18 sierpnia 

1982 w Lublinie. Jego 
zdjęcia były publikowane 
w magazynach, dzienni-
kach i serwisach niemal 
na całym świecie, m.in. The 
Guardian, The Telegraph, 
Der Spiegel czy National 
Gegraphic. Zdjęcie „A 
Man Feeding Swans in 
the Snow” zdobyło liczne 
nagrody, zostało przyjęte 
do prestiżowej kolekcji 
Bibliotheque Nationale 
de France oraz do zbiorów 
Muzeum Śląskiego. Ame-
rykańskich portal The 
Huffington Post uznał tę 
fotografi ę za jedną z 5 naj-
lepszych fotografii świata 
w 2013. W 2017 roku jego 
fotografia znalazła się na 
okładce książki „100 Great 
Street Photographs” autor-
stwa Davida Gibsona.

Więcej na stronie:
marcinryczek.com
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Życiowa 
układanka

Pewnego dnia po prostu usiadłam z gitarą, zaczęłam 
grać jakieś akordy i nucić coś pod nosem. ROZMOWA 
z Moriah Woods, amerykańską wokalistką i gitarzystką, 

mieszkającą od sześciu lat w Puławach

• Sala na twoim 
czwartkowym koncercie 
na Rockowej Scenie Radia 
Centrum była wypełniona 
po brzegi. Otrzymałaś też 
wiele ciepłych słów już po 
swoim występie. Zaskakuje 
cię takie wsparcie od ludzi? 

- Nie jest to aż tak zaskaku-
jące, bo wierzę, że otrzymuję 
to, co sama daję. Jeśli jestem 
otwarta ib staram się mieć 
jak najbardziej pozytywny 
ibszczery kontakt zb ludźmi, 
to oni odpowiedzą mi wbten 
sam sposób. Niesamowicie 
jest obserwować, jak to się 
rozrasta. Występuję dopiero 
od sześciu lat. Zbjednej strony 
to całkiem sporo, a zbdrugiej 
niekoniecznie. Obserwowa-
nie tego, jak kolejne osoby 
odkrywają moją muzykę, 
piszą do mnie, rozmawiają ze 
mną, jest trochę zaskakujące.
• Po tym, co usłyszałem 
na koncercie muszę 
zapytać: czy uważasz się za 
szczęśliwą osobę? 

- To ciekawe pytanie. 
Odpowiedź  brzmi: nie. 
Chociaż do pewnego stopnia 
jestem szczęśliwa. Słucham 
wielu podcastów ib często 
słucham Joe Rogana (amery-
kański komentator sportowy 
ib prezenter telewizyjny - 
przyp. aut.). On jest komikiem 
ibgościł ubsiebie inne takie 
osoby. Pamiętam, że jedna 
zb nich mówiła, jak używa 
poczucia humoru, żeby roz-
weselić samą siebie. Normal-
nie życie tej osoby nie jest 
usłane różami. Mogłabym 
powiedzieć to samo obsobie. 
Mam poczucie humoru, 
czasami to, co robię jest dzi-
waczne, ale nie powiedzia-
łabym, że jestem szczęśliwą 
osobą.
• Jest pewien kontrast 
wbtwojej twórczości. 
Zbjednej strony podczas 
swoich występów mówisz 
obpozytywnych rzeczach, a 
zbdrugiej twoja muzyka jest 
raczej posępna. 

- Wydaje mi się, że to 
kwestia zaakceptowania 
tego, że nie zawsze wszystko 
jest wbporządku. To nie jest 
tak, że po nagraniu albumu 
czuję się tylko bardzo dobrze. 
Jestem człowiekiem ibpewnie 
do końca życia będę się 
zmagać zbtym, zbczym walczę 

od zawsze. Pewnie będę kon-
tynuowała pisanie mrocznej 
muzyki (śmiech). Uważam, 
że jest to atrakcyjne oraz 
piękne.
• Jaki jest twój sposób na 
pokazanie całej palety 
emocji, kiedy tworzysz 
ibgrasz ten mroczny folk? 

- Może poprzez te rzeczy, 
ob których mówię między 

piosenkami na koncertach. 
Ważne jest też to, że po 
występie mogę spojrzeć 
ludziom wboczy ibpowiedzieć: 
„Jestem tu dla was”. Liczy się 
ta obecność wśród innych.
• Twoja ostatnia płyta 
„Old Boy” zainspirowana 
była walką twojego ojca 
zbnałogami i zbdepresją. 
Mówisz obtym podczas 

swoich koncertów. Ciągle 
gdzieś to wbtobie siedzi? 

- Zmagam się zb tym od 
dzieciństwa, więc nie jest 
to coś, co zniknie razem 
zbalbumem albo czymś, co 
dowiem się obsobie. Wierzę, 
że to są rzeczy, które dotyczą 
nie tylko mnie, ale także 
wielu innych osób. Dostrze-
gamy jedynie te dobre 
momenty wb życiu innych, 
patrząc przez pryzmat Face-
booka, Instagrama ib innych 
mediów społecznościowych. 
Nigdy nie widzimy tej mrocz-
nej strony.

Znalazłam się wbpewnym 
momencie wbmiejscu, kiedy 
zapytałam siebie: „Co się 
ze mną dzieje do cholery? 
Dlaczego nie mogę sobie 
ułożyć życia? Dlaczego 
mojego życie jest takie 
trudne, abinni tylko się budzą, 
idą do pracy ibrobią swoje?”. 
Zauważyłam, że im więcej 
mówię obswoich problemach, 
obtrudach dnia codziennego, 
to inni mi odpowiadali, że też 
tak mają. Musimy kontynu-
ować tę swoją walkę. Zależy 
też, wb jakim otoczeniu się 
wychowałeś, na kogo mogłeś 
liczyć, ile miłości otrzymałeś 
wbswoim życiu. Jako dorośli, 
musimy sami do tego dojść.
• Jaki wpływ miało na 
ciebie to, że wychowywałaś 
się wbdomu, wbktórym 
twój ojciec miał problemy 
zbalkoholizmem ibdepresją? 

- Wbczasach, kiedy byłam 
nastolatką, czułam się bardzo 
zakłopotana. Zawsze czułam 
się też zagubiona, myśla-
łam, że jest tyle rzeczy, które 
są we mnie nie tak. Byłam 
załamana ibnie wiedziałam 
dlaczego. Kiedy byłam już 
starsza, to inaczej rozumia-
łam, co to znaczy być wycho-
wywanym wbotoczeniu ludzi, 
którzy mają problemy zbnało-
giem. Nałóg to coś, co pożera 
twoją duszę. Takie osoby nie 
potrafi ą wtedy, na przykład, 
zająć się swoimi dziećmi. Nie 
potrafią zrobić podstawo-
wych rzeczy, bo kontroluje 
ich nałóg.

Kiedy zaczęłam pracować, 
miałam wtedy 22 może 23 
lata, zauważyłam, że jestem 
jak układanka zbbrakującymi 
elementami. Były wbmoim 
życiu, miłości, takie rzeczy, 



2 1



M A G A Z Y N  N R  1 8  |  Z I M A  2 0 2 02 2

których nie otrzymałam, 
abpowinnam. Zmagałam się 
zb takimi problemami jak 
porzucenie, nienawidziłam 
samej siebie. To, że wycho-
wywałam się wbtakim, abnie 
innym środowisku oznacza, 
że urodziłam się zbpewnymi 
kartami wbręce ibmuszę zro-
zumieć, jak zbtym żyć. Mam 
dwie opcje: mogę pogodzić 
się zbtakim rozdaniem albo 
spróbować dołożyć kilka 
kart do mojej talii, ucząc się 
nowych rzeczy obsobie. Dużo 
pracowałam zb ACOA (po 
polsku DDA: Dorosłe Dzieci 
Alkoholików, czyli grupy 
wsparcia dla osób, które 
dorastały wbdysfunkcyjnej 
rodzinie - przyp. aut.). Dało 
mi to wiele cennych informa-
cji na temat tego, jak mogę 
zdobyć to, czego nigdy nie 
miałam. Nie mam do nikogo 
żalu, muszę pracować zbtym, 
co mam (śmiech).
• Teraz zmierzasz we 
właściwą stronę? 

- Zdecydowanie. 
• Odczuwasz ulgę po tylu 
latach? 

- Tak. Kiedyś towarzyszył 
mi wstyd. Uważam, że to 
jedno zb tych uczuć, które 
nas najbardziej niszczy. 
Mój ojciec miał go wbsobie 
naprawdę dużo ibpatrzyłam, 
jak zbtego powodu cierpi. Ja 
czułam się podobnie. Kiedy 

towarzyszy ci wstyd, nic nie 
osiągniesz. Zdałam sobie 
sprawę, że podążam nie-
właściwą ścieżką. „Skąd się 
bierze ten wstyd?”. Sama go 
wymyśliłam. Mam siłę, żeby 
to zmienić.
• Podczas twoich koncertów 
można zauważyć, że 
masz świetny kontakt 
zbpublicznością. Wbjednym 
zbwywiadów przeczytałem, 
że początkowo byłaś bardzo 
onieśmielona występami. 
To się wbostatnich latach 
zmieniło.

- Tak ibmyślę, że szczerość 
miała tutaj duże znaczenie. 
Nigdy nie czułam się warta 
czegoś takiego. Ciągle mam 
zb tym jakieś problemy, ale 
czuję się bardziej komfor-
towo wb tych swoich zma-
ganiach. Kiedy zaczynałam 
występować, to nosiłam 
okulary. Nie zabierałam ich 
jednak ze sobą na scenę. Nie 
widziałam publiczności, bo 
mnie to przerażało. Dzisiaj 
noszę szkła kontaktowe, ale 
jestem też bardzo podeks-
cytowana, kiedy mogę spoj-
rzeć ludziom wboczy ibdać 
im znać, że jestem tutaj dla 
nich. To niesamowita zmiana. 
Wiem, że mam coś do prze-
kazania. Jestem świadoma 
tego, co przeszłam ibznam 
swój cel. Wcześniej tego nie 
odczuwałam.

• Po przyjeździe do Polski 
koncertowałaś solo. 
Co zmieniło się, kiedy 
dołączyłaś do grupy The 
Feral Trees wbPuławach? 

- To, że byli ze mną 
na scenie inni, dużo mi 
pomogło. Zamiast pokazy-
wać tylko moją energię na 
scenie, mogłam się na chwilę 
schować, ab moi koledzy 
wspierali mnie wtedy. To 
dzielenie się energią, zamiast 
tylko dawania jej innym, jest 
ważne. To ma znaczenie 
także wbinterakcji zbpublicz-
nością. Grałam koncerty dla 
widzów, zbktórymi niełatwo 
było nawiązać kontakt. To 
potrafi być bardzo wyczer-
pujące, bo strasznie chcesz 
złapać zbnimi nić porozumie-
nia. Wtedy dajesz im dużo 
energii. Kiedy grasz zbzespo-
łem, to każdy może dać coś 
od siebie.
• Rok temu rozmawiałem 
zbtwoim kolegą zbzespołu 
The Feral Trees, 
Grzegorzem Naporą. 
Powiedział, że grupa 
ciągle istnieje, ale każdy 
koncentruje się na swojej 
pracy. Wrócicie jeszcze do 
gry pod tym szyldem? 

- Czas pokaże. Teraz 
wszyscy robimy swoje 
rzeczy. Jestem bardzo 
dumna zb tego, co stwo-
rzyliśmy wspólnie wb tym 

projekcie. Uważam, że to 
skończyło się we właściwym 
momencie, bo zmierzałam 
wreszcie we właściwym kie-
runku, mogłam ułożyć sobie 
pewne sprawy wb swoim 
życiu. Każdy zbnas miał swoje 
plany, które musiały czekać, 
bo The Feral Trees było na 
pierwszym miejscu. To było 
bardzo ważne, że wszystko 
poszło wbtakim, abnie innym 
kierunku. Mamy trzy, może 
cztery nienagrane piosenki. 
Chociaż, jedna zbnich została 
już nagrana. Ciągle mamy 
materiał, który możemy 
wykorzystać.
• Nagrałaś dwa albumy: 
„The Road To Some 
Strange Forest” ib„Old 
Boy”. Jaką muzykę na nich 
znajdziemy? 

- To jedno zb najtrud-
niejszych pytań ,  jakie 
dostaję. Ciężko jest zawrzeć 
wszystko wbkilku zdaniach... 
Wiem, że są grupy, które 
mówią: „Hej, zagrajmy taką 
muzykę jak Pink Floyd” 
albo „Nasza muzyka to 
blues ib rock”. Nigdy nie 
byłam takim typem muzyka. 
Pewnego dnia po prostu 
usiadłam zbgitarą, zaczęłam 
grać jakieś akordy ibnucić 
coś pod nosem. Nigdy nie 
miałam dokładnej wizji tego, 
jak chcę brzmieć. Oczywi-
ście, słuchałam artystów, 
którzy byli dla mnie dużą 
inspiracją, ale nie jest łatwo 
przypisać moją muzykę 
do konkretnego gatunku. 
Uwielbiam stary amerykań-
ski blues ibfolk. Ale lubię też 
sludge metal, amerykański 
rock’n’roll... Jest tego bardzo 
dużo. Kiedy zaczynam grać, 
to po prostu płynę razem 
zbmelodią. Gdybym miała 
wybrać konkretną nazwę dla 
swojej muzyki, to byłby to 
mroczny folk.

KRZYSZTOF KURASIEWICZ
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